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Ważne dla zapisujących 


sobie “Katoli a”. 

Kto zapłaci $1.00 prenumeraty za 
KATOLIKA, otrzyma opis polonii mil- 
wauckiej wraz z rycinami kościołów, 
Szkół i księży polskich tamże, tudzież 
Z ryciną nowego kościoła Św. Józafa ta. 
Dla innych, nie abonnjących Katolika, 
kosztuje ten opis 40 centów. 

Można go nabyć w redakcyi Katolika. 


Niezależni. 


Zdania niezależnych odszczepieńców 
samych o sobie. 


Niezależny p. Hodur mówi 
w swym organie z 27 listo- 
Pada 1897 o drugich niezale- 
żnych pryczerach: 

“Ci moralni i fizyczni bie- 
dacy, którzy kilka lat gonili 
po całych Stanach Zjedno- 
czonych za kawałkiem chleba 
i których wykształcenie redu- 
kuje się do znajomości ceremo- 
nij kościelnych, jakiej takiej, 
a nawet jak np. Kozłowski 
z Chicago, obecnie podobno 
biskup  starokatolicki, listu 
nie potrafi poczciwie napisać, 
oni mają stanąć przed ludem 
jako książęta duchowni! O 
straszna, ból 1 wstyd wyci- 
skająca parodyol A część 
ludu zamiast napędzić szal- 
bierzy, lub co najwyżej dać 
im zatrudnienie kościelnych i 
zakrystyanów, olśniona wido- 
kiem papierowej mitry, klę- 
skać będzie, lizać łapy, stwo- 


rzone do rydla, łopaty =r 


i dojenia krów. 

O sromoto niesłychana! Jak 
długo tak hędzie ciemny na- 
ród, jak obecnie? Reforma 
będzie nie możliwa, a po- 
słuch u ludu znajdą nawet 
kreatury, jak Kozłowski i 
Kamiński i wystawią nas 
wszystkich na pośmiewisko 
świata. Dla tego odzywam 
się do ludzi dobrej woli, bez 
względu na stan:“Caveant con 
sules!”” Baczcie, żyby potem 
nie było za późno!” 

Tenże sam niezal. Hodur 
o niezależnym Kozłowskim 
8 grudnia 1897: 

“Stosunki materyalne zmu- 
siły ks. K. do kroku, którego 
nie pochwala wewnętrznie, 
DO wie, że to nie ma sensu, 
1 że ze stanowiska narodowe- 
Bo i spółecznego, czyn ks. 

Ozłowskiego jest wysoce nie 
Moralny, a dla przyszłości 
Naszej zgubny. Niemoralnem 
Jest występowanie ks. Kozło- 
wskiego w roli biskupa nie- 
Zależnego kościoła w Stanach 
Zjednoczonych, bo godność 

iskupa niezależnego nie i- 
Stnieje, 

Kozłowski został biskupem 
„iemieckiej sekty starokato- 
ickiej, na tej podstawie, że 
ky lama} synodowi starokato- 
lickiemu, jakoby około 30,- 
900 polaków przeszło na łono 
u ty „Starokatolickiej i ci 
Bia! gó na kandydata do 
A AŻ A więc okłamał 
kran którzy go mieli konse- 

rować, 
nie „.jechawszy do Chicago, 
luqo. Je jednak przed swym 
udem jako dstępem wy- 
konsekraw Dc A y 

“wany biskup staro- 
Toa Ka tłomaczy mu 
A lary, której został 

Ygnitarzem, nie mówi mu, 
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Czwartek 20-go Stycznia, 1898. 


powtórnie usta swoje, grając 


rolę “prawowitego biskupa”. 

Odkądże 
starokatolicki prawym bi- 
skupem ludu polskiego!? I 
dla czego naród ma takie- 
go kłamcę publicznego uzna- 
wać za głowę swoję? 


Dla czego? 
Zmartwychwstańców, a 


któryby śmiał prawdę powie- 
dzieć jednym i drugim i oszu- 


kanym i oszukującym. Lecz 


nie tylko, że niemoralnym 


jest krok Kozłowskiego, ale 


przyniesie też nieobliczalnie 
zgubne skutki dla rozwoju 
naszego spółeczeństwa na wy- 
chodźtwie. 

Kozłowski jest człowiekiem 
małej inteligencyi z natury i 
nie posiada wykształcenia na- 
wet teologicznego. 'F'o świa: 
dectwo wydali o nim księża, 
którzy z nim obcują, a jesli- 
by tego było potrzeba, mogę 
służyć listami owych jegomo- 
ściów. “Biskup starokatolicki” 
nie napisze pięciu słów po pol- 
skubez błędów, że wymową 
Izajaszową także się nie 
odznacza. 

Więc czemże się różni od 
Was wszystkich i dla czego 
Was wziął za łeb, on który 
powinien elementarz nosić, 
wziął Was sprytem kla- 
sztornym. Umie on zakła- 
dać tercyarskie bractwa, 
wkradać się w łaski niewiast, 
podsuwać im zręcznie swe 
plany, oparte na egoistycznej 
naturze ludu i aniście się 
wszyscy spodziewali, jak Wam 
wyrósł pad głowy i dziś nie 
zostało Wam nic innego tylko 
albo uznać go jako swego 
«bossa” ałbo narazić się na 
nieprzyjemności. 

W duszy lekceważy go 
każdy z Was, na oko musicie 
składać “homagium”, należące 
głowie kościoła. 

Niezależny Rademacher o 
niezależnym Kozłowskim z 80 
grudnia 1897: 

Reporter jednej z angiel- 
skich gazet w Cleveland w ro- 
zmowie z Monsignorem ''nie- 
zależnych” pryczerów, panem 
Rademachrem, zapytał się 
także między innymi, co są: 
dzi o biskupie Kozłowskim 
z Chicago. Msgr. Radema- 
cher, puknąwszy parę razy 
palcami w stół, powiedział: 

"Głupi ten Kozłowski, po 
co on jeździł po konsekracyą 
na biskupa do starokatolików. 
Dali mu jego parafianie kilka 
tysięcy dolarów na opędzenie 
kosztów podróży i wyekwi- 
powanie się po biskupiemu, 
to mógł pieniądze schować, 
starokatolickim biskupom nic 
nie dać za konsekracyą, po- 
bawić się cokolwiek w Eu- 
ropie, a powróciwszy do Chi- 
cago, powiedzieć, że jest wy: 
święcony na biskupa. Głupie 
chłopy i tak nie nie wiedzą, 
lada papier z pieczęcią hyłly 
Kozłowskiemu wystarczył na 
przekonanie ich, że jest bi- 
skupem. Głupi Kozłowski 
pojechał do starokatolików, 
pieniądze stracił, a ci za to 
wykonsekrowali go na bi- 
skupa. 

Jakiż z tego, my “niezale- 
żni” mamy pożytek? Żadne: 
go, owszem mamy szkodę, bo 
teraz zależni i ich gazety sło- 


to jest biskup 


Bo ciemny i 
głupi i ma rozżalone serce do 
nie 
ma między wami człowieka, 


wem i piórem głoszą, że Ko- 
złowski sam został herety kiem, 
a i cały “niezależny” kościół 
stał się heretyckim 

Szkoda pieniędzy i tyle. 

Zle zrobiłem, że nie przy- 
jąłem wyboru na biskupa, 
gdy mnie przed paru laty na 
sejmie “niezależnych” chciano 
zaszczycić tą godnością. Jużby 
ja inaczej umiał się urzą- 
dzić. Nie byłbym stracił ty- 
le pieniędzy, a byłbym nie- 
zawodnie biskupem, a zresztą, 
czy to Vilatte jest takim złym, 
żeby po konsekracyą jechać 
aż do Szwajcaryi. 

Ot nie mądry młokos z tego 
Kozłowskiego i kwita”. 

Świadectwo od niezależnych 
dla niezależnych z 8 grudnia 
1897: 

Pod takim tytułem zamie- 
szcza "Gazeta Pittsburska” 
straszne biadania nad poża- 
łowania godnym stanem sekty 
niezależnych. Podług tejże 
gazety, “zawsze sympatyzują- 
cej” z niezależnymi, dzieło 
Kołaszewskich, Kozłowskich, 
Kamińskich i im podobnych 
odstępców, bardzo smutnie się 
przedstawia. 


«Ostatni sejm niezależnych, 
czytamy tamże, konsekracya 
aż dwóch naraz biskupów 
rywalizujących w łonie tegoż 
kościoła, brak jedności i 
wszelkiego programu pokazu- 
je jednakowoż, że “kościół 
niezależny” musi z gruntu 
zyć -ureioknowanym, 
nadziejom naszym ma odpo- 
wiedzieć. Stan obecny ko 
ścioła niezależnego jest opła- 
kany. Każda parafia nieza- 
leżna, stanowi oddzielną sektę 
religijną; duchowni przewo- 
dnicy parafij niezależnych 
rozmaite a przeciwne sobie 
głoszą nauki; organy urzędo- 
we niezależnych “Straż”, 
“Lud”, “Warta”, “Reforma” 
i “Jutrzenka” odmienne gło- 
szą zasady; każde z tych pism 
odrębny ma program,a wza- 
jemne klątwy kościelne po- 
większają jeszcze w kościele 
niezależnym zamęt. A lud 
polski należący do rozma- 
itych parafij kościoła nie- 
zależnego, okazał i w tym 
razie od wiecznie tkwiącą w je- 
go krwi wadę, ślepą a bez- 
rozumną u!egłość dla swoich 
duchownych przewodników. 
Jeśli lud polski, zakładając 
niezależne parafie pragnął, 
jak to było w istocie, refor- 
my w łonie kościoła, to dla 
czegoż ten lud pozwala obe- 
enie, aby ten tak wzniosły 
cel nędznie był spaczonym 
przez kilku niezależnych dusz- 
pasterzy?! Cóż dotychczas bo- 
wiem zdziałano dla dobra 
ogółu polskiego, bądź to na 
polu narodowem, bądź to na 
polu religijnem w łonie ko- 
ścioła niezależnego? Nie!” 

Dalej twierdzi dobrze w tym 
względzie poinformowana 
“Gazeta Pittsburgska, że nie- 
zaleźni duszpasterze daleko 
mniej pracnją dla dobra ogółu, 
aniżeli tak zohydzani przez 
nich księża rzymsko-katoliccy 
Gdzie widzimy jaką reformę 
w kościele niezależnym w ja- 
kimkolwiekbądź kierunku? 
Widzimy w nim duszpasterzy, 
goniących tylko za mamoną 
i za własnym dobrobytem i 
karyerą, a obojętność na dobro 
powierzonych swej pieczy 
owieczek. Co więcej! widzi- 


KATOLIK 


my w niezależnych przewo- 
dnikach ludu polskiego zbro- 
dnicze niemal lekceważenie 
tegoż ludu i całej instytucyi 
niezależnego kościoła. Nieza 
leżni duszpasterze nie dotrzy- 
mali żadnej z tak licznych 
uroczyście dawanych temuż 
ludowi obietnic. ... Ofiarność 


jeśli. 


ludu polskiego w kościele 
niezależnym idzie na marne... 
fundusze, składane przez lud, 
zużywane są nie na Za 
kładanie dobrych szkół, nie 
na potrzebę uczciwej admini- 
stracyi parafialnej, ale na 
opędzenie kosztów gonienia 
za infułami biskupimi, peł- 
nych pychy niezależnych ka- 
płanów i na wydawanie pa- 
szkwilistycznych pism, bro- 
niących osobistych interesów 
tychże. 

«Dodychczasowa korzyść 
z kościołów niezależnych dla 
ludu polskiego, jest li tylko 
ujemną; dotychczasowy jedy- 
ny owoc pracy pasterzy nie- 
zależnych, jest tylko bałamu- 
cenie umysłów. Każdy z nich 
jak wyżej mówiliśmy, głosi 
inne wyznanie wiary; jeden 
z nich skłania się do staro- 
katalicyzmu, drugi głosi nie- 
zależność od papieża; trzeci, 
nie uznawając władzy bisku- 
pów, głosi się podległym 
papieżowi, inny znowu stwa- 
rzą jakiś autonomiczny ko- 
ściół i waha się we wyborze 
głowy dla swego kościoła 
pomiędzy papieżami z Patry- 
archą Aleksandryjskita, (čaki 
który możemy udowodnić), 
jędnem słowem, kazdy z nie- 
zależnych kapłanów ma swe 
osobiste zapatrywania na za: 
sady i ustrój kościoła nieza- 
leżnego, które też swym owie- 
czkom głosi. 

«A te owieczki? ten lud 
polski wobec tak opłakanych 
stosunków, panujących w ło- 
nie przez siebie stworzonego 
kościoła niezależnego, zacho- 
wuje się obojętnie. Ufa ślepo 
kapłanom swego kościoła, 
chociaż widzi, że ci dbają 
tylko o dobro własne, a nie 
o dobro ludu, chociaż -widzi 
wzajemne kłótnie pomiędzy 
tymi kapłanami; różnorodność 
ich nauk, brak  chrześciań- 
skiej pokory, przez nich pa- 
szkwile w redagowanych pi- 
smach i brak wszelkiego wyż- 
szego celu w pracy, tyczącej 
się kościoła niezależnego i 
ludu? Biedny nieszczęśliwy 
lud polski!” 


* * 


* 


Oto w jakiem świetle przed- 
stawia ten humbug niezale- 
żnych “Gazeta Pittsburgska*", 
która dotychczas stale nieza- 
leżnych popierała i na kościół 
katolicki _ najszkaradniejsze 
bluźnierstwa i fałsze miotała! 
Piękny to więc kościół naro- 


Zagraniczne. 


MARYNARKA PRZEDMIOTEM ZA- 
BIEGÓW . 

W Niemczech waży się je- 
szcze szala zwycięztwa parla- 
mentarnego na stronę prze: 
ciwuików powiększania floty, 
chociaż prasa wyraża nadzie- 
ję, że się centrum rozdzieli 
na dwa obozy i przechyli tę 
szalę na stronę rządu. 

W Turcyi także powiększe- 
nie floty głównym celem dą- 
żności gabinetu z tą różnicą, 
iż tam się nie rozchodzi o u- 
chwałę, lecz o pożyczkę pie- 
niędzy. Londyńscy bankierzy 
dostarczą prawdopodobnie po- 
trzebnej na ten cel kwoty pół- 
tora miliona funtów szterlin- 
gów na 4 procent, na który 
równie jak i na umorzenie 
zaciągnionego długu ma wy 
soka porta nadzieję zarobić 
zapomocą projektowanej ma- 
rynarki. 


ESTERHAZY JEST WOLNY. 


Sąd wojenny oczyścił go ze zarzutów. 

Paryż 11 stycznia. Hrabia 
Ferdynand Walsin Esterhazy, 
były major francuski, uwol- 
niony przez sąd wojenny, 
przed którym był procesowa- 
ny o zdradę tajemnic woj- 
skowych. Był to drugi dzień 
procesu 1 rozprawy toczyły 
się przy zamkuiętych drzwiach. 

W harakterze świadka wy- 
stępował pułkownik Picquart, 
którego przesłuchiwano pra- 
wie przez cały dzień. Jego 
zeznania miały być nadzwy- 
czaj sensacyjnej natury i bar- 
dzo doniosłe. Powiadają, że 
w sądzie nastąpiło wielkie 
wzburzenie umysłów, kiedy 
pułkownika Picquarta skon- 
frontowano z jenerałem Conee, 
asystentem szefa jeneralnego 
sztabu. 

Tajna sesya sądu wojenne- 
go, która zakończyła się prze- 
mową obrońcy hr. Esterhaze- 
go, trwała blisko do wpół 
do 9 wieczór. Przewodniczący 
rozprawy, jenerał de Luxer, 
odczytał następujący werdykt: 

«Prezydent postawił sądo- 
wi następujące pytanie: Czy 
hrabia: Esterhazy, jest win- 
nym znoszenia się ze zagra- 
nicznem mocarstwem lub jego 
agentami, ażeby takowe na- 
kłonić do kroków nieprzyja- 
cielskich lub wypowiedzenia 
wojny Francyi?” 

Głosowanie odbyło się we- 
dług przepisów artykułu 131 
kodeksu wojskowego, gdyż 
rozpoczęło się od oficera naj. 
niższej rangi. 

Prezydenta upowa- 
żniono do złożenia oświadcze- 
nia, że sąd na powyższe py- 


SPRAWA WŁOSKA PRZED TRYBU. 
NAŁEM FRANCUSKIM. 

Książe włoski, Litta, miał 
prawdopodobnie dawno za- 
miar rozwieść się ze swą żoną, 
która ma być pierwszą piękno- 
ścią nie tylko we Włoszech 
lecz i w Europie. Nie mógł 
jednak tego uczynić w swej 
ojczyźnie, gdzie prawo na to 
nie pozwala. Zamieszkał więe 
we Francyi i zostawszy oby- 
watelem tego kraju, wytoczył 
tam swój proces rozwodowy, 


w którym zarzuca swej żonie 
niewierność a królowi Hum: 
hertowi współwinę. Włoski 
cały dwór ma być przeświad- 
czony o słuszności zarzutów 
księcia Litty. 

Zdaje się, że Włochy już sy- 
te są monarchii i wzdychają 
do republiki, co im nie będzie 
trudno przeprowadzić wobec 
smutnych wypadków, jakie 
zaszły w ostatnich latach tak 
pod względem finansowych 
manipulacyj, jako i co do po- 
lityki zagranicznej. 


FRANCUZI W AFRYCE. 

Według wszechstronnych 
doniesień wkracza expedy- 
cya francuzka z nakazu swe- 
go rządu w najurodzajniejszą 
egipską okolicę Sudanu 
«Bahr-Ghazal”, przez co spo- 
wodowany byłby wypadek 
wojny, jeżeliby angielskiego 
gabinetu protestacye, sypiące 
się w tej mierze, jak z rogu 
obfitości nie poskutkowały. 
Równocześnie uzbraja książe 
Orleański, Henryk, expedy- 
cyą za pozwoleniem rządu na 
zdobycie prowincyj podrówni. 
kowych, podarowanych mu 
przez Negusa abyssyńskiego. 
Prowincye te należeć miały 
kiedyś,w czasach przedhistory- 
cznych do Abyssynii, lecz o- 
becnie zamierzyła je Anglia 
przyłączyć do Egiptu. Oba 
te państwa, zdaje się, szuka- 
Ją wspólnie guza po różnych 
świata zakątkach i nie też 
dziwnego, że go od czasu do 
czasu znajdują już przez czte- 
ry wieki. 


OSOBLIWOŚCI LONDYŃSKIE: 


wiosna — grypa — ukarana królowa. 

Londyn 15 stycznia. Pora 
wiosenna tak wcześnie tu za- 
witała, iż róże już kwitną i se- 
tki motylów różnobarwnych 
igrają w powietrzu. Pomimo 
to, a raczej może skutkiem te- 
go zapanowała grypa tak po- 
wszechnie, jak w r. 1895i głó- 
wnie zapadają na nię starsze 
osoby. 

Gazety londyńskie po- 
chwyciły za osobliwszą nowi- 
nę wypaaek, zaszły ubiegłego 


Rok II. 


POROZUMIENIE ROSYI I NIEMIĘC. 

„Berlin 15 stycznia. Jakkol- 
wiek car Mikołaj własnorę- 
cznym listem objaśnił cesarza 
Wilhelma o swych planach 
względem półnoenych Chin, 
był przecież ten ostatni nie- 


spokojny ze względu na Japo- 
nią, której flota stoi w pogo- 
towiu. Celem więc zasiągnię- 
cia bliższej informacyi o za- 
chowaniu się tego państwa od. 
wiedzał cesarz Wilhelm ze. 
szłego tygodnia po dwakroć 
rosyjskiego posła, który go 
miał uspokoić na mocy otrzy- 
manych z Petersburga wiado- 
mości. 


W SPRAWIE DREYFUS'A PETYCYA. 

Paryż 15 stycznia. Kilku 
znakomitych obywateli, mię- 
dzy którymi są adwokaci, le- 
karze i literaci, podpisało pe- 
tycyę o poddanie rewizyi pro- 
cesu Dreyfusa. Powodem tej 
petycy! ma być naruszenie 
przepisów postępowania kar- 
no-sądowego z powodu zacho- 
wywania w .śakowem tajemni- 
cy. Głównym przeciwnikiem 
owego odstąpienia wyjątko- 
wego od prawidła w postępo- 
waniu karnem ma być Zola, 
którego redakcyą studenci 
przed paru dniami napadli, a 
którego dotąd potępiają i wy- 
szydzają. 

Gabinet francuski nie przy- 
chyli się jednak prawdopodo- 
baie do tej prośby z obawy, 
aby się nie powtorzyły draźh- 
we między stronnictwami 
w parlamencie sceny, które 
już tak a tak dały powód nie- 
ktorym gazetom do drwiny, że 
francuzi pozazdrościli w naj- 
bliższym czasie brudu wiedeń. 
czykom. 


NOWE ŚWIATŁO. 
“Chicago Tribune” podaje 
wiadomość o nowym wynalaz- 
ku. Jest to nowy sposób 
tworzenia światła. Jeżeli oka- 
Ze się praktycznym, to zrobi 
ogromny przewrot w obecnym 
sposobie oświetlania domów 
1 ulic. Gas i elektryczność 
ustąpią miejsca nowemu świa- 
tłu, jako zbyt drogie i niedo- 
godne sposoby oświatlania. 

Nowe światło tworzy się 
w taki sposób. W szklannem 
naczyniu na ten cel sporzą- 
dzonem mięsza się pewne 
składniki chemiczne, które 
dotąd są tajemnicą wynalazey. 
Potem wyczerpuje się powie- 
trze z naczynia za pomocą 
pompy pneumatycznej. Skoro 
tylko powstanie próznia 
względnie doskonała, tworzy 
się w naczyniu blade światło. 
W miarę tego jak udosko: 
nala się próżnia, światło na- 


tanie odpowiedział jednozgo- 
dnie, iż oskarżony jest nie- 
winny. 

Po odczytaniu powyższego 
werdyktu prezydent de Luxer 
wych szalbierzy*, którzy cie-| kazał uwolnić hr Esterhazego 
hie oderwawszy od Stoliey i odczytać mu deeyzyą sądu 
Apostolskiej, bratają z  Bi-|w obecności gwardyi wojsko- 
smarkowskim starokatolicy- | wej, Dokoła ginachu sądo- 
zmem i rosyjskiem prawosła- wego znajdowały się liczne 
wiem ?!! O jakże straszne być! tłumy, z niecierpliwością ocze- 
musi twe zaślepienie i twój kujące rezultatu sądu. 
upór grzeszny !! x Kiedy Esterhazy 

K. pokazał się na ulicy, tłumy 
wznosiły okrzyki: “Niech żyje 
armia! Niech zyje komendant 


dowy. 

I ty ludu polski, wobec 
tylu jasnych dowodów, jeszcze 
się wahasz porzucić narodo: 


Y hrahis 
G. 


Szanownych Abonantów, tak miejsco- 
wych jak i pozamiejscowych, uprasza: 
my o spieszne uregulowanie należyto« Esterhazy |" 
Ści za pismo nasze 


P. w A.|wW. Zaleskiego, 456 nl. Mitchell. 


tygodnia, a mianowicie: Are: | biera więcej siły, tak, że na 
sztowano na moście Windsor | jasności nie ustępuje elektry- 
pewnego mężczyznę, prowa. |cznemu, a jest przyjemniejsze. 
dzącego psa, który należy do| , Dopóki trwa próżnia, świa- 
królowejrtać oj dA tło. nie ustaje — nie potrze. 
A UTA, P |. Ibuje odnowienia ani opieki. 
pies ten nie miał na pysku ka. A co najważniejsza, nie zuży- 
gańca według przepisu poli- je się nigdy. Wynalazca ma 
cyjnego. Sędzia pokoju nało-| podobno najwięcej trudności 
żył 5 szylingów kary, dodając| w zapieczętowaniu naczyń 
uwagę: "Ukąszenie psa królo- tak, aby powietrze do 
wej jest tak samo niebezpie- |nich się nie dostało. Gdy 
czne. jak każdego innego psa.” |z tem się załatwi odbędzie 
Krolowa zapłaciła tę karę, a |próby publiczne. 
reporterzy gazet pochwycilito| Wynalazca nazywa się 
zajście, jako osohliwszą wia- Nickum i mieszka w Logan 
domość miejscową. port, Ind. 
Swiadkowie, którzy zwie- 

Największy skład sukna importo- dzali Poacowynig „wynalazcy, 
wanego i krajowego znajdziecie u| przepowiadają wielką przy - 
szłość nowemu światłu. 
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Dla czego po dziś 
dzień tak częste 
samobójstwa? 


Weźmij którąbądź gazetę 
dzienną do ręki, blisko w ka- 
żdym numerze znajdziesz 
opis samobójstwa. Znajdzie- 
my tam nie tylko wzmiankę, 
że ten, lub ów życie sobie ode- 
brał, ale całe szpalty nieraz 
przepełnione najdrobniejszy- 
mi szczegółami o samobójcy, 
jakoby był wielkim bohate- 
rem, a nie obrzydliwym zbro- 
dniarzem. Pismaki gazeciar- 
skie przedstawiają samobójcę 
jako ofiarę zawistnego losu, 
litują się nad nim — tak, że 
gdyby to od nich zależało, 
ogłosiliby go wielkim czło- 
wiekiem, który odebraniem 
sobie życia złożył dowód wiel- 
kiej odwagi i stałości chara- 
kteru. O tem, że samobójstwo 
to zbrodnia, że samobójca 
targnięciem się na własne 
życie, złożył dowody słabości 
charakteru, nie miał odwagi 
walczyć z przeciwnościami — 
słowa nie znajdziemy. 

Lecz trudno żądać czego 
innego od ludzi, którzy po 
dziś dzień przeważnie kierują 
prasą dzienną. Są to bowiem 
ludzie, którzy po za życiem 
na tej ziemi innego nie znają, 
po za szczęściem doczesnem 
o inuem pojęcia nie mają, 
a prawo tylko ludzkie znają, 
zaś o prawie Boskiem, które 
wyżej od ludzkiego stoi, a 
człowiekowi obowiązki na: 
kłada tam, gdzie prawo ludz- 
kie dosięgnąć go nie może, 
nie wiedzieć nie chcą. Tacy 
ludzie nie mogą odróżnić do- 
brego od złego w obec Boga — 
a skutkiem tego karmią czy- 
telników sensacyjnymi nowi- 
nami bez wyboru i tem sa- 
mem przyzwyczajają czytel- 
ników do pobłażliwości wzglę- 
dem zbrodni. 

Z trudna kiedy odezwie się 
głos potępienia dla samobój.- 
cy, rzadko kto zastanowi się 
nad przyczynami, dla których 
liczba samobójstw dziś wzro- 
sła do zatrważających rozmia- 
rów. 

Rozliczne są powody bez- 
pośrednie, dla których ludzie 
odbierają sobie życie. Stano- 
wczo jednak twierdzimy, że 
główną przyczyną samobójstw 
jestspaczonewychowa- 
nie; t. jj wychowanie nowo- 
czesne, oderwane od religii i 
Boga. 

Przypatrzmy się temu dzi: 
siejszemu wychowaniu. Dzie- 
cko uczęszcza do szkoły przez 
kilka lat. Nauczy się czytać, 
pisać i rachować. Nauczy się 
w najlepszym razie poszano- 
wania dla prawa cywilnego, 
nabędzie ogłady towarzyskiej. 
Później przyswoil sobie jakiś 
sposób zarobienia na utrzyma- 
nie. Jest z niege *American 
citizen”, który przyswoiwszy 
sobie kilka frazesów szeroko 
rozprawia o polityce, wygła- 
sza gładkie “speeches” przed 
wyborami, jak na poczekaniu 
poczynić mądre uwagi nad bi- 
lem taryfowym i tym samym 
tchem rozwiąże całą kwestyą 
monetarną. Niebawem *'po- 
leci” na jaki “ofis” — jeżeli 
będzie obrany, to zrobił ka- 
ryerę — jest wielkiem czło- 


wiekiem do małych interesów. 
Lecz spytać go o Bogu, o 
przeznaczeniu człowieka na 
ziemi, o przykazaniach Bo- 
skich, o obowiązkach czło- 
wieka względem Boga, bli 
Źniego i siebie — o tem on 
nic nie wie. W szkole nie 
jakoś nie interesował się tem 
dla braku czasu. Na wszyst- 
ko razem prawdopodobnie od- 
powie, że to nie jego “biznes”. 

Wychowanie bez religii i 
Boga uczyniło z tego czło- 
wieka potwora, który jedy: 
nie odznacza się nieograni- 
czoną dumą. Nie znając Boga 
ten człowiek stawia siebie na 
miejscu Boga i w rezultacie 
przychodzi do mniemania, że 
jego wola jest najwyższem 
prawem dla niego, o ile nie 
wchodzi w sprzeczność z pra- 
wem państwowem. Wszystko, 
co jemu się podoba, jest mu 
pozwolonem, bo on w swojem 
mniemaniu jest bezwzlędnym 
panem siebie — Od takiego 
wychowania do samobójstwa 
jest tylko krok jeden, 

Taki człowiek z natury 
rzeczy szuka powodzenia i 
dobrobytu doczesnego wszel 
kimi sposobami, których ko- 
deks karny nie może zabronić. 
Dopóki służy mu szczęście i 
powodzenie, dopóki zadowo- 
lony jest ze życiai przyjemność 
w niem znajduje — wszystko 
idzie dobrze. Ale skoro tyl- 
ko zawód go spotka, skoro 
jedno nieszczęście i drugle go 
spotka, a życie mu się sprzy- 
krzy, straci powab 1 stanie się 
ciężarem — taki człowiek od: 
biera sobie to życie, odrzuci 
je tak, jakby odrzucił bezu- 
żyteczne narzędzie. 

Inaczej być nie może, gdyż 
on nie zna Pana nad sobą — 
Pana życia i śmierci — w o- 
bec którego miałby się po- 
czuwać do odpowiedzialności. 
Jego wychowanie zrobiło 
z niego potwora, różniącego 
się faktycznie od innych zwie- 
rząt tylko postacią. 

Bóg i religia to jedyny 
fundament moralności i war- 
tości człowieka. Człowiek 
wychowany bez Boga i reli- 
gii, nie może prawdziwie na- 
zywać się człowiekiem — lecz 
daleko właściwiej może się 
nazwać “rurką do trawienia 
otwartą na obu końcach”, 
jak powiedział pewien fran- 
cuski bezbożnik. 


Właśnie w sprawie samo- 
bójstwa mamy tu w Ameryce 
uderzający kontrast skutków 
wychowania religijnego, a 
wychowania _ bezreligijnego. 
Wiadomą jest rzeczą, że po- 
lacy we większej proporcyi 
posyłają swoje dzieci do szkół 
katolickich, aniżeli którakol- 
wiekbądź inna narodowość. 

Jaki jest z tego skutek? 
Weźmy do ręki opisy samo- 
bójstw, a przekonamy się ła- 
two. Pomiędzy nazwiskami 
samobójców, którzy rocznie 
obliczają się na kilka tysięcy, 
znajdziemy tylko drobiazgo- 
wą liczbę nazwisk polskich i 
to jeszcze tylko nazwiska fa- 
chowych patryotów, którzy 
dawno wyparli się Boga i o 
religii zapomnieli. 

Ten jeden fakt musi uczci- 
wym polakom wystarczyć ja- 
ko nagroda poniesionych ofiar 
dla szkół katolickich, jako 
zachęta do wytrwałej troskli- 
wości o religijne wychowanie. 


Rodzice tylko wtenczas słu: 
sznie spodziewać się mogą. 
że ich dzieci dla nich pocie- 
chą i dla Boga chwałą będą, 
że ich nazwiska kalać się nie 
będą w kałuży zbrodniarzy, 
że z ich dzieci kiedyś będą 
uczciwi ludzie i pożyteczni 
obywatele, jeżeli zawczasu 
dadzą im religijne wychowa 
nie w szkole i pobożny przy- 


kład w domu. 
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Krajowe. 


ZABURZENIE PARAFIALNE w Mili 
Creek, Pa. | 

O zaburzeniu parafialnem 
w Mill Creek, Pa. donosi li- 
beralny tygodnik “Górnik” 
wychodzący we Wilkes Barre, 
Pa. haniebne rzeczy. Zabu- 
rzenia tego sprawcami są we- 
dług doniesienia “Górnika” 
członkowie byłych komite 
tów, którzy się z kasy nigdy 
jeszcze nie wyliczyli, dlatego 
przy wyborze nowego komi- 
tetu w Nowy Rok urządzili 
na swoję rękę oddzielnie po- 
siedzenie, a następnie wpadli 


do kościoła, rozpędzili krzy- 
kiem i groźbązgromadzonych 
tam parafian i zamknęli ko- 
ściół. Dopiero po 8 dniach 
odemknął awanturniczy ko- 
mitet świątynię ua rozkaz 
władzy, a ks. Chalcerz wy: 
niósł Najśw. Sakrament do 
irlandzkiego kościoła. 


USTAWA EMIGRACYJNA PRZESZŁA 
45 GŁOSAMI PRZECIW 28. 
Pomimo tylu argumentacyj 

w, gazetach różnonarodowych 

nie było w senacie ani je- 

dnego mówcy, któryby za- 
brał głos przeciw wnioskowi 
senatora Lodge. Poprawkę 
tylko dodał senator Spooner, 
aby w razie nieumiejętności 
czytaniaj pisania głowy jakiejś 
emigranckiej rodziny, obo 
wiązani byli właściciele od 
nośnego okrętu odwieść ta- 
ką rodzinę całą napowrot do 
Europy. Z całego protesto- 
wania ustnie i piśmiennie 
przeciw temu wnioskowi wy- 
łoniło się raptem 28 głosów 
przeciw niemu, a do tych nie- 
licznych należał i nasz sena- 


tor, p. Mitchell. 


SKUTKI NIEDOZORU. 


Wheeling. Zach. Virg. 16 
stycznia. Dwóch bezmyślnych 
chłopców przyłożyło zapałkę 
do ułamka węgla, na który 
puścili nieco oleju, kapiącego 
maleńką szparą z rury prze- 
wodowej na odległość 10 mil. 
Gorejący węgiel roztopił o 
łów na spojeniu kończyn rur 
i ogień opanował doraźnie 
cały zapas tego materyału 
palnego. 50akrów lasu spło- 
nęło w krótkiem czasie na 
przestrzeni przewodu ruro- 
wego, oprócz tego dwa mo: 
sty i dwie stajnie oprócz za- 
pasów oleju w rurach w ilo- 
ści 2000 beczek. 


PRYMICYE W PONIATOWSKI. 

W oktawę Trzech Królów 
odhyły się w Poniatowski, 
Wis., prymicye ks. Jakóba 
Gary. Udział w tej uroczy- 
stości brał:. nader liczna lu- 
dność tak polskiej jak i nie- 
mieckiej narodowości, z któ- 
rego też powodu wygłoszono 
dwa kazania — w polskim i 
niemieckim języku. Wielebny 
prymicyant odprawił pierwszą 


ofiarę mszy św. w asystencyi 
brata swego, ks. Andrzeja 
Gary, proboszcza miejscowe- 
go, jako archidyakona; w a- 
systencyi ks. Jakóba Korczy- 
ka z Thorp, Wis., jako dya- 
kona i kleryka Józefa Kempy 
ze St. Francis, Wis., jako 
subdyakona. Kazanie polskie, 
pełne pouczającej treści o 
wzniosłem powołaniu kapłań- 
skiem miał ks. Paweł Szule- 
recki, proboszcz parafii św. 
Stanisława B. M. z Milwau- 
kee, zaś niemieckie kazanie, 
zastosowane do tejże uroczy - 
śi, powiedział ks. Miller, 
proboszcz z Junction City. 
Oprócz powyżej wymienio- 
nych, był także obecny ks. 
Aleksander Siwiec z North 


Creek. 


WIDOKI WZROSTU MIEJSCOWOŚCI 
TWO RIVERS. 


Nowa fabryka spółki *Alu- 
minium” tudzież rozszerzenie 
dotychczasowych fabryk tam- 
tejszych ma być kwestyą 
najbliższej przyszłości w Two 
Rivers. 


OSPA W RACINE. 
Doktor Garlock i B. Jork- 
man sprawdzili 16. bm. po- 
jawienie się ospy na uczen. 
nicy tamtejszej wyższej szko- 
ły. Zarządzono doraźnie prze- 
pisane ostrożności, wydesin- 
fekcyonowano domostwo i za- 
kwarantanowano je w nadziei, 

że się natem skończy. 


WNIOSEK DO USTAWY, ZAPOBIE- 
GAJĄCEJ OSZUKAŃSTWU. 


Celem zapobieżdnia oszu: 
kaństwu w handlu za pomocą 
fałszywych napisów na okład. 
kach towarowych wniósł re: 
prezentant Sauerhering 15 b. 
m. projekt do ustawy, który 
zostawszy prawem, byłby silną 
tamą oszustwa w handlu. 
Według tej ustawy bowiem 
zapłaciłby $1,500.00 kary lub 
posiedziałby 6 miesięcy każdy, 
komuby dowiedziono fałszy- 
wego oznaczenia towaru, czy 
to za granicę Stanów Zjedn. 
czy to do handlu w tym 
kraju przeznaczonego. 


UCHWAŁY UNII ROBOTNIKÓW. 

Columbus, O., 15 stycznia. 
Zjednoczeni górnicy amery- 
kańscy uchwalili dzisiaj na- 
stępujące żądania: 

1. Podwyższenie płacy o 
10 procent od węgla łamane: 
go nie maszynami, zaś od 
łamanego maszynami trzy 
piąte części tejże płacy w Ohio, 
Illinois i Pensylvanii, a w in- 
nych obrębach cztery piąte 
za wszelką robotę ręczną. 

2, Usunięcie sit i ważenie 
wszelkiego węgla nie przesie. 
wanego na takowych. 

8. Delegatom na konferen- 
cyą, mającą się odbyć w Chi- 
cago, polecono żądać od pro- 
wadzących ruch kopalniany 
ośmiogodzinnego dnia robo- 
czego. Główną kwaterę Unii 
uchwaliło zgromadzenie prze- 
nieść do Indianopolis. 


CICHA PRACA NAD NIESPODZIAN- 
KĄ. 


Kompania żeglugi napo: 
wietrznej, istniejąca prawdo- 
podobnie od dwóch lat, pra- 
cuje w cichości nad udosko 
naleniem  napowietrznego o- 
krętu, którymby można kie- 
rować dowolnie. Dopiero 
z obstalunków, jakie taż kom- 
pania poczyniła w pitsburskiej 
fabryce wyrobów żelaznych 
na aluminowe sztaby i szruby 
ukazały się ślady jej istnienia 
i pracy. W ostatnim takim 
obstalunku figurują w nagłó 
wku listu nazwiska urzędni- 
ków rzeczonej kompanii, któ- 
rej prezesem ma być Hiram 
S. Maxim, ©. A. Smith pre- 
zydentem, M. A. Terry se- 
kretarzem, wszyscy znani 
w San Francisco. Cały okręt 
ma mieć 158 stóp długości i 
zajmować 106.000 kubicznych 
stóp przestrzeni, a działającą 
siłą jest maszyna naftowa o 
sile 105 koni. 

W razie zastosowania go 
do przewozu pasażerów i prze- 
syłek, będą miały kompanie 
kolejowe silną rywalizacyą 
z nową przemyślną spółką, a 
publiczność więcej bezpi: czeń- 
stwa równie wobec wydarza- 
jących się wypadków zderze 
nia jak i napadów ze strony 
rabusiów. Podróży doświad- 
czalnych miał już ten okręt 
odbyć kilka ma przestrzeni 
od San Francisco do Ohio 
z najlepszym skutkiem. 


0 PRZEDŁUŻENIE TERMINU URZĘ 


DU PREZYDENTA. 


Senator Hoar wniósł rezo- 
lucyą względem poprawki do 
konstytucyi. Poprawka ta 
opiewa: “Termin urzędowy 
prezydenta i 56-g0 kongresu 
trwać ma do 30 -kwietnia r. 
1901. Senatorowie, których 
termin kończyłby się 4 marca 
roku 1901, pozostać mają 
w swym urzędzie do 30-go 
kwietnia 12 godź. w południe 
i odtąd ma dzień 30 kwietnia 
pozostać dniem terminowym 
zamiast 4 marca do obejmo- 
wania i składania urzędów: 
prezydenta, wice-prezydenta, 
seuatorów i reprezentantów. 


NAJMODNIEJSI ZŁODZIEJE. 

W najbliższym czasie poja- 
wili się złodzieje na psy, 
które kradną we wszystkich 
dużych miastach i wysyłają 
do Klondyke w Alasce. Naj- 
ulubieńszym przedmiotem tej 
nowej kradzieży jest rasa psów 
z góry św. Bernarda w Szwaj- 
caryi, gdyż są do zycia w zi- 
mnym klimacie usposobione, 
a dające się użyć do wszel- 
kich posług. 

Oprócz tych handlarzy psa- 
mi na większy rozmiar istnieje 
jeszcze drugi gatunek złodzie- 
jów,wypróżuiających skrzynki 
pocztowe, wybierających listy 
z przekazami bankowymi i 
podnoszących odnośne kwoty. 
W razie rozszerzenia się tego 
przemysłu, będą barki zmu- 
szone zmienić całą dotychcza- 
sową manipulacyą wypłat na 
tak zwane “czeki”, przesyłane 
w listach. 


POMYŚLNA WIADOMOŚĆ. 


Ksiądz Pluciński się nawraca. 

Przed kilku dniami wyje- 
chał z Chicago jeden z nie- 
zależnych, ksiądz Pluciński i 
jego koledzy sądzili, ze wy- 
jeżdża zakładać w innych 
miastach "parafie niezależne” 
dla starokatolickiego arcypa- 
sterza. Okazało się jednak, 
że tak nie jest. 

Z wiarogodnego żródła o- 
trzymujemy wiadomość, że 
ks. Pluciński był w tych 
dniach w South Bend, Ind., 
i odwiedziwszy Wiel. księdza 
Czyżewskiego, okazywał skru- 
chę i zasięgał rady, w jaki 
sposób ma postąpić, ażeby 
mógł być przyjęty napowrot 
na łono rzymsko-katolickiego 


kościoła. Później, o ile się 
dowiadujemy, wyjechał do 
Notre Dame (przy South 


Bend i tam zamierza poddać 
się pokucie, jaką mu nazna- 
czą. 

Że wiadomość ta jest pra- 
wdziwą, nie ma najmniejszej 
wątpliwości: oby tylko skru- 
cha ks. Plucińskiego była 
szczerą 1 nawrócenie jego 
trwałem. Wszyscy prawi ka. 
tolicy szczerze o to powinni 
się modlić.... Ch. 


Reprezentanci "Katolika". 


J. Serefiniak, róg ul. Paulina i 48, 
Chicago, Ill. 

A. Głowczewski, 382 ul. 
Chicago, Ill. 

L. Ługowski, na miasta Peru, 
Il., La Salle i Spring Vally. 

M. Gesieki, Poniatowski Wis. 

J. Rudnicki 4 ul. Mark, Nanti- 
coke Pa. 

Ig. Przybyła. St. Joseph, Mo. 


Bradle 


Mając tak dokuczliwy re- 
umatyzm, iż nie mogłem ręki 
wznieść ku głowie i uzywa- 
łem leków bez najmniej 
szego skutku, pierwsza 
flaszka Chamberlain'a balza- 
mu ulżyła mi boleści, a poło- 
wa drugiej zupełnie mi zdro 
wie przywróciła W. J. Hol- 
land, Holland Va. Chamber 
lain’a balzam również skutku- 
je na wywichnięcia, puchlinę, 
kulawość, stłuczenia i rany. 
Na sprzedaż w aptece J. W. 
S. Tomkiewicza, 452 ul. Mit: 
chell róg 2 ave. 


"M. H. WILTZIUS & CO, 


Handel katolickich 


książek i przyborów 


kościelnych. 


Jeżeli będziecie potrzebować 


SWIEC WOSKOWYCH 


na dzień 2go Lutego, prosimy pamiętać, iż sprzedajemy 
czysto woskowe świece po najniższych cenach. 


Mamy zawsze w zapasie rożańce, kzopielnice, krucyfikty, 
itd. tudzież wszelkie książki do modlenia 
we wszystkich językach. 


Wszystkie kalendarze na 


r. 1898 po zwykłej cenie. 


M. H. WILTZIUS & CO., 


429—481 ulica East Water, 
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Y 

niio 
zima 


pozostałe ze świątecznego 


MILWAUKEE, WIS. 


Celem rozprzestrzenienia miejsca 


w składzie, postanowiłem 
WYSPRZEDAWAĆ 


wszystkie 


SOFKI, 
PÓŁKI na książki 
1 KULEBACZE 


zapasu za CENĘ KOSZTU 


dopóki nie będą całkowicie uprzątnione. 


Korzystajcie z wyboru wcześnie. 


R. FLECK, 


Sprzęty, Karpety, 


Drukatnia 


Papier tapetowy i Pościele. 


Wieczorem skład otwarty. 


849—851 Kinnikinnie Av. 
1 93 Becher ul. 


Cztery piętra 601110 


IZYDOR BORZYNSKI 


fabrykant i kupiee 


_ śli, siodeł, derów, batów,itd. 


951 8-ma Avenue. 


Rkcydensowa_——— 


KATOLIKA 


Zaopatrzona w ogromny zapas nowych czcionek 1 przyborów 


wykonywa wszelkie roboty wchodzące 


W ZAKRES DBUKARSTWA. 


Przyjmuje zamówienia na druk książek, broszur, konstytu- 
cyj, ogłoszeń, reklam, kwitaryuszów, biletów, rachunków, pro- 
gramów na koncerty, widowiska, karty zaproszeń itp. 


Wszystkie te roboty wykonywa po najniższych cenach, prędko 


i gustownie. 


1018 PIERWSZA AVE. 


GRUNTA 


DOPPELBRAEU 


JEST NAJLEPSZE 


o 
piwo 
nasamsam=— W ŚWIECIE. 


SPRÓBUJCIE GO. 


| FARMY. 


Kupujcie teraz farmy i zbogaćcie się! ~ 
Pszenica i bydło kosztują w tym roku dwa razy tyle, ile w roku 
zeszłym kosztowały. Ceny farm z pewnością tak samo pójdą w górę jak 


ceny za pszenicę i bydło. 


Oszczędźcie zatem pieniędzy kupując grunt teraz zanim cena jego 


pójdzie w górę. 


Obecnie jest odpowiedni czas do przybycia na farmy. 
Wiadomo jest wszystkim, że grunta w naszych 4 Koloniach Hofa 


Park, Pułaski, Sobieski i Kraków 


są bardzo dobre i tak samo klimat jest 


dobry. Tego roku wszystkie gatunki zboża udały się bardzo dobrze i nie 


zostały uszkodzone przez deszcze, 
kolonie szybko się powiększają 


zbytnią gorączkę lub mrozy. Nasze 


Nowy dworzec kolejowy i nowy kościół polski zostały w tym roku 
w wiosce Sobieski pobudowane. Jesteśmy gotowi sprzedawać grunta 
w kawałkach 5. 10. 20. 40, lub 80, akrowych i zadowolimy się też ma- 
łemi wypłatami jeśli kupujący nie jest w stanie wszystkiego gotówką 


zapłacić. 


Sprzedajemy grunt po 200. 


300 lub 400 dolarów za 40 akrów, 


lecz mamy także grunta które.i więcej kosztują. i 
Wykupcie tykiet kolejowy wprost do Sobieski. 


Piszcie po mapę, książeczkę i dokładne informacye. 


Listy adresujcie do: 


J. J. HOFF LAND GO. 


MILWAUKEE, WIS. 


KATOLIK. 


z ABS nia 
na 


Woda święcona. 


Woda Święcona, uży wana przy poświę- 
canin kościołów. 

Drugi gatunek wody świę- 
conej, jest woda  Święcona, 
której się używa przy poświę- 
caniu kościołów. Poświęcenie 
kościoła należy do najmaje- 
stetyczniejszych ceremonij re- 
ligijnych. I tak też być po- 
winno, ponieważ poświęcenie 
przeznacza budowlę już nie 
na mieszkanie monarchy, lecz 
samego Boga. Z tej to przy: 
czyny kościół katolieki święci 
szczególny gatunek wody, 
której używać rozkazuje przy 
poświęcaniu domu bożego. 
Ta woda składać się musi 
z czterech żywiołów, a mia- 
nowicie: z wody, soli, popio- 
łu i wina. Dla czegoż z tych 
czterech żywiołów? Jakież 
one tu mają znaczenie? Ko- 
ściół we wyborze tych czterech 
żywiołów, okazał wielką mą- 
drość i głęboką znajomość 
tajemniczych stosunków łą- 
czących świat widzialny ze 
światem niewidzialnym. 

Dla czegóż to kościół uży- 
wa wody do poświęcenia ko- 
ściołał Otóż dla tego, że 
woda oczyszcza rzeczy. Jeżeli 
więc woda chrzcielna oczy- 
szcza żywe świątynie boże 
(ludzi) i czyni je czystymi 
przybytkammi Ducha świętego, 
iżaliz tedy nie może ona oczy- 
ścić i uwolnić od wpływu 
szatana przybytku bożego 
materyalnego? Dla tego też 
kościół chcąc pokazać, że od- 
tąd ta świątynia jedynie Bogu 
na służbę jest przeznaczona, 
używa wody, która ma to 
tajemnicze przeznaczenie, że 
oczyszcza przybytek boży i 
uwalnia go od wpływu sza- 
tana i czyni go godnem mie- 
szkaniem Chrystusa Pana. 

Dla czego kościół mięsza 
do tej wody sól? O soli tylko 
krótkę w«miankę tu zrobię, 
ponieważ obszerniej o niej 
pisać będę, przy opisie zwy- 
czajnej wody święconej, 
Sól jak każdy z was Szano- 
wni Czytelnicy wie, nadaje 
smak pokarmowi. I ona też 
w tej wodzie święconej, uży- 
wanej przy poświęcaniu ko- 
ściołów, oznacza symbolicznie 
podwójny smak i przyje- 
mność — smak Boży i smak 
ludzki. Kiedy jaka świąty- 
nia oddaną jest na służhę 
bożą, wtedy Pan Bóg ma 
w niej upodobanie. Widzimy 
to wyraźnie na świątyni Je- 
rozolimskiej, którą Salomon 
wybudował. Czytamy w Pi- 


śmie św. słowa samego Boga, 
który się do Salomona wy- 
raził, ze “Imię Jego, oczy Jego 
i serce Jego zawsze pozostaną 
w tej świątyni, gdyż On ją 
wybrał i uświęcił sobie na 
raleszkanie.” Nie potrzebuję 
wam więcej dowodzić Szan. 
Czytelnicy, że Pan Bóg z przy- 
jemnością inieszka na takiem 
świętem miejscu. Stąd też 
kościół mięsza sól do wody, 
używanej do poświęcania ko- 
ściołów, gdyz ta sól oznacza 
ten smak — tę przyjemność 
bożą, którą Pan Bóg ma, mie- 
szkając w świątyniach po- 
święconych. 

Lecz ta sól oznacza także 
i tę przyjemność i smak, 
który ludzie mieć powinni 
w domu Bożym. I dziwna 
rzecz! dla czegóż ci Szano: 
wny Czytelniku tak miło na 
sercu, gdy wnijdziesz do pię: 
knie  ozdobionej świątyni 
Pańskiej? dla czegoż ty czu- 
jesz wewnątrz jakiś taje- 
mniczy pociąg do rzeczy 
boskich, w kościele, a zwła- 
szcza w pięknym, czego ty 
sobie wytłumaczyć nie umiesz? 
Otóż ci powiem dla czego to, 
ponieważ jesteś w kosciele 
blisko samego Boga, dla tego 
ten tajemniczy urok w obe- 
cności Boga oddziaływa na 
ciebie, jeżeli jeszcze nie masz 
zepsutego serca, że i ty ten 
tajemniczy smak do rzeczy 
boskich czujesz w samym 
sobie. Dla tego też kościół 
katolicki mięsza sól do wody, 
używanej do poświęcania ko- 
ściołów, aby ona wyobrażała 
ów smak — owę wewnętrzną 
przyjemność, którą masz mieć 
w domu Bożym. 

Dla czegóż kościół mięsza 
do tej wody popiół? Popiół 
u wszystkich ludów był za- 
wsze symbolem skruchy i 
pokory. Widzimy to na Jobie, 
który dla pokory popiołem 
posypywał ciało swoje; wi- 
dzimy to samo na Judycie, 
Esterze i mieszkańcach Nini- 
wy, któ:zy chcąc się upoko- 
rzyć przed Bogiem, popiołem 
posypywali głowy. Dla 
tego też i kościół w Nowym 
Zakonie zatrzymał ten zwy- 
czaj posypywania popiołem 
głow ludziom w dzień po- 
pielcowy. Czyni to dla tego, 
aby człowiekowi ten stosunek, 
który istnieje pomiędzy nim 
a Bogiem, wyraźniej wytłu- 
maczyć t. j. iż*rzeczywiście 
jest on tylko "prochem i 
popiołem”. 

Popiół oznacza więc skru- 
chę i pokorę, a że w koście- 
le człowiek ze skruchą i po- 


i za swe nieprawości pokuto- 
wać powinien, dla tego też 
kościół mięsza do wody świę- 
conej, używanej przy peświę- 
caniu kościołów popiół, któ. 
ry skruchę i pokorę ludzką 
wyobrażać powinien. 

Lecz nie jest to jedyna 
przyczyna, dla której się mię- 
sza * popiół do tej wody. 
W kościele mieszka Pan Je- 
zus. W najświętszym Sakra- 
mencie upokarza i wyniszcza 
On się tak wielce z miłości 
ku nam, że nietylko Bóstwo 
ale i Człowieczeństwo w Prze- 
najświętszej Hostyi zakrywa. 
Jest On więe'nieustającą Ofia- 
rą całopalenia przed obliczem 
Ojca niebieskiego — dla tego 
też ten popiół zmięszańy z wo- 
dą konsekracyjną oznacza tę 
głęboką pokorę Pana Jezusa 
i tę Ofiarę całopalenia, którą 
On Ojcu niebieskiemu co- 
dziennie w kościołach składa. 

Dla czego kościół mięsza 
wino do wody, której się uży- 
wa przy święceniu kościołów. 
Jak z jednej strony popiół 
jest symbolem  człowieczeń- 
stwa Chrystusowego, którym 
składa uniżony hołd Baranek 
Boży Ojcu swemu niebieskie- 
mu, tak z drugiej strony wino 
jest symbolem Bóstwa Jezu- 
sowego, które nadaje wodzie, 


soli i popiołowi moc nadna- 
turalną poświęcania rzeczy 
zbezczeszczonych i oczyszcza- 
nia skalanych. Tak to już 
Chryzostom święty tłumaczył, 
że wino jest symbolem Bó- 
stwa Jezusowego. Powiada 
on w Homilii o kościele, że 
wino jest wyobrażeniem Bó- 
stwa Jezusowego, gdyż tak 
działa na ciało jak Bóg na 
duszę. Jako Bóg nadaje du- 
szy życie nadnaturalne, wzma- 
enia duszę łaską swoją, po- 
ciesza ją, rozwesela ją i łaską 
swoją ją wspiera, aby z Nim 
złączoną była, tak też wino 


dodaje jędrności żołądkowi — | 


wzmacnia jego siły — oddala 
smutek — rozwesela człowieka 
i podtrzymuje przyjaźń. A 
że Pan Jezus Bóstwem swojem 
mieszka w domach Bożych, 
dla tego też kościół mięsza 


wino, ów symból Bóstwa 
Jesusowego 1 taką wodą 
święci kościoły. Z tych to 


przyczyn używa kościół owych 
czterech żywiołów do poświę- 
cenia wody, przeznaczonej do 
konsekracyi kościołów 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Chcesz mieć ładnie  odrobiony 
palto na zimę to idź do Zaleskiego 


na ul. Mitchell. 


rozwijanie uwagi. 
Budzić uwagę można pytaniami, 
Bo tylko nimi interes się budzi 
Równi» u dziatwy z słabymi zimy- 
słarul 


Jak u dorosłych i dojrzałych ludzi. 


Ciekawość matką jest zawsze uwagi, 
Więc chcąc ostatnią zbudzić w czy: 
jejś duszy, 
Dokładaj zawsze akeentowej wagi 
Na to, co umysł słuchacza poruszy. 


Lecz nie dość ma tem, by ciekawość 
zbudzić, 

Trzeba znać jeszcze jej wielkiego 
wroga, 

Który zwykł dziatwy wyobraźnię łu- 
dzić, 


Dlatego ważną będzie tu przestroga, 


Aby pamięcią mechaniczną zbrojni, 
Bez zrozumienia nie pozostawali; 

Pozornej wiedzy oznakami strojni, 
By czczych wyrazów nie recj towali. 


Gdy wśród czytania nie sprawdzisz 
czy wiedzą, 

Znaczenie wszystkich wyrazów czy- 
tanych, 

I czy część zdania każdą odpowiedzą 

Za powtórzeniem pytań zadawanych, 


Podasz im powód sam do nieuwagi 

I mechanicznej dźwięków paplaniny 

Wytworzysz w szkole rodzaj słownej 
blagi, 

W której uwagi nie ma odrobiny. 

Albowiem pamięć wielka u młodzieży, 

Tudziez lenistwo zwykłe do myśle- 
nia, 

Sprawia, iż rzadko który, jak należy, 

Zdradza ochotę do zastanowienia. 

Chcąc więc uwagę budzić i roz- 
wijać, 

Nie tylko jakość pytań trzeba cenić, 

Lecz, by się z celem głównym nie 
rozmijać, 

Trzeba to samo pytanie odmienić, 

Aby ich zmusić do zastanowienia 

Nad tem głębszego, [co na pozór 
znają 

T doprowadzić tak do zrozumienia, 

O ozem pojęcie ledwo ciemne mają. 


Uwaga kluczem do wszelkiej nauki 
I na niej tylko wszelka wiedza stoi; 
Kto ją utrzymać nie posiada sztuki, 


Ten naderemnie swe starania zdwoi, | | 


Aby wyczerpać plan nauki zdolnie, 


Uezniom pojęcia dokładne przyswoić; | | 
Czas mu upłynie marnie, choć mo- 


zolnie, } 
Choćby się umial w cierpliwość u- 
zbroić. 
Przeto rzec można, iż ten bez mozoły 


Więcej dokaże w nauczaniu młodzi, 
Co za podstawę uważa swej szkoły 


Uwagę stałą, która stąd pochodzi, 


Gdy pytaniami wciąż jej doświad- 
czamy, 

Chociażby nawet i widoczną była, 

Bo tym sposobem uczniów przeko 
namy, 

W czem obowiązków ich najwięk- 
sza siła. 


Stąd nauczycieł wielce nieporadny, 
Jeśli uwagi utrzymać nie zdoła; 
Choć mechaniczny postęp czyni ła 
ny 
Umysłu uczniów nie rozwinie zgoła. 


Stąd utrzymanie uwagi jest miarą 
Równie wartości siły pedagoga, 

Jak poświęcenia, które jest ofiarą, 
Takdla współbraci, jak dla Ojca Boga. 


Zamiłowanie zawodu jest wtedy, 
Gdy nie bez skutków okaże się praca; 
Chociaż metoda nie zażegna biedy, 
Przynajmniej jednak nudy życia 
skraca, = 


korą Boga czcić, modlić się |Podwalina kształcenia — budzenie i| 


Napady natychmiast ustały! 3 
£zpital św. Wino. Ta l e do, O., 9 Czerwca, 1890- 
Używaliśmy „Fathe. Koenigs Nerve Tonic" 
raeciw papadon epileptyĉuuym u pewnej pani 
orman. Napady ustały natychmiast po jego uży- 
ciu. Dobroczynnemu temu érodkowi wielkiego 
rozpowszechnienia życzy 
Siostra B r a dy, sekretarka 
Lowell, O.,8 Lipca %. 
Kiedy przez cztery lata cierpiałem na kurcze e- 
pileptyczne, polecił mi probosacz ka. J. Kamp- 
meyer spróbować ,,Fatlier Koenig's Nerve Tonic, 
Od tego czasu nie miałem napadu. Jestto najlep- 
Sza ze wszystkich medycyn przeciw epilepsyi, ja- 


kiej kiedykolwiek używałem, a używałem róż- 
nych. Adam Cramer, 


De th i, O., 10 Marca '91. 
Pewien 28 letni mężczyzna cierpi na napływ 
krwi, zwłaszcza w czasie pełni, a wtedy dostaje 
napady tak silne, że popada w obłęd i obłąkanie, 
RE Koenig s Nerve Tonic" pomaga zawa 


pisze Proboszcz W m.ScnolkŁ 
DARMO o chorobie nerwowej 
u i butelkę na próbkę 


posyłamy na wasz adres. Biedni tak- 
że otrzymają lekarstwo darmo. 


Lekarstwo to przyrządził Ks. 
Koenig z FortWayre,lnd, od r. 1876, 
a teraz sprzedawane jest pod nazwą: 


KOENIG MED. CO., Chicago, Ill. 
49 ulica S. Franklin. 
Sprzedawane po aptekach za $1.00 
butelkę, a 6 za $5. 
0 Duża butelka $1.75, a.6 za $9. 


W Milwaukee u E. Krembs'a, róg 
l-szej i Greenfield ave. 


m He, Greulich Co, 


342, 344 i 346 Czwarta ul., 
MILWAUKEE, - WISCONSIN 
Wielki skład krajowych 
Win i Likierów, 

Specyalną uwagę zwraca się ne 


obstalunki WIN MSZALNYCH i 
familijnych. 


CORDES & TREIS 


- fabrykanci - «o 


PRZYRZĄDÓW DO 
OGRZEWANIA. 
126 i 128 Clybonrn ul. 


książkę wielkiej wagi 


Zegarki. zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa- 
sie po cenach jak najniższych. Spe- 
cyalnością są pierścionki ślubne. U 
prasza się o łaskawe odwiedzenie nas 


ERNST KREMBS, 
APTEKARZ, 
róg l-ej ave. i Greenfield, 
Milwaukee, Wis. 


E. Brielmaier & Sons, 


ARCHITEKCI 
I NADZORCY. 


Wykonują plany na kościoły, szkoły 
i klasztory. 
Biuro i pomieszkanie: 
Róg 2-ej i ul. Sherman, Milwaukee, 


Fabrykanci mebli kościelnych. oł- 
tarzy, ambon, i t. d 


CARROLL & 


Wielka wysprzedaż 


KEGGH GO. 


wszelkich towarów 


przed przyjęciem skali 


gdyż nasz zapas musi być z 


mniejszony przed 1. lutym, 


celem uzyskania przestrzeni na nasze świeże towary 


wlose 


nne. 


Wysprzedaż wzorowych ubrań. 


Nigdy już nie kupicie za tak małą cenę wzorow;ch ubrań. 


88.15 świetne wełnisto jedwab 
$3.50 angora fason . - 


$3.90 angielskie materye na kapelusze 


za $2.73 
za $38.15 
za $2.60 


wzór 
wzór 
wzór 


ne materye 


Czarne wzory na ubrania. 


53.50 
$6.25 
$7.50 
$9.00 


angora na żakiety 
angora dyagonalne 
krepa angora 

angora szlak kręty 


CARROLL & KEOGH (0., 


za $2.80 
za $4.25 
za $5.25 
za 56.50 


wzór 
wzór 
wzór 
wzór 


119 ul. Wisconsin, 
Naprzeciw poczty. 


POLSKI SKŁAD 
Drzewa i Węgli. 
Węgle po $5.75. 


Ofisi Yard: Róg Becher i Greenbush 


Pomieszkanie: 406 Lincoln avenue 
róg ulicy Garden. 


JAKÓB LESZCZYŃSKI. 


Steinman Lumber Go 


hurtowny i detaliczny skład 


BUDULCU 


Łat (lath), słupów cedrowych itd. 


róg l-ej avenue i Canal ul. 
lub Vogel's Island. 


Telefon 469-2. Milwaukee, Wis. 


P. J. SOMERS. T. F. SOMERS. 


Somers & Somers. 


ADWOKACI. 


404i 406 UL EAST WATER. 
Telefon 596. 


J. J. KIRCHER, 


Zabezpieczenie od ognia, Accident Ins. 
wypożyczanie pieniędzy. 
Pokój 18. New Insurance Building. 
Telefou No. 1542, 


A. GRAY, 


ma na składzie najlepsze 


OBUWIE 


i kalosze różnego 
Przyjmuje reperacye. 
956 Pierwsza ave. 


gatunku 


Milwaukee. 


Marquette College, 


10ta i ul. State, Milwaukee. 


Pod kierownictwem OO. Jezuitów 
Klasy filozoficzne, wzorowe, lite 
rackie i biznesowe. 


KS. LEOPOLD BUSHART, S. J., Prez. 


NAJLEPSZE WINA 


na składzie u 


Jakoba Best, 


457-459 East Water. 


Szczególnie poleca się na- 
dzwyczaj dobre importowane 
wino po bardzo umiarkowa- 
nej cenie pod nazwą 


“HAHNHEIMER KNOPF”. 


TEODOR RUDZINSKI, 


NOTARYUSZ 
PUBLICZNY, 


403 ulica Mitchell. 


Wyrabiam hipoteki, kontrakty i 
wszystkie inne legalne dokumenta; 
dostawiam abstrakty tytułów; wy- 
pożyczam pieniądze na własności 
miejskie w różnysh sumach, po: 6 
procent; zabezpieczam od o- 
gnia w dobrych kompaniach; wy- 
syłam pieniądze do wszystkich czę- 
ści starego kraju; sprzedaję tykie- 
ty na wszystkie linie do i z Euro- 
py; sprzedaję loty i domy z lotami 
po najniższej cenie na wypłatę; 


N. Ratajczyk, 
FABRYKANT 
NAJLEPSZYCH 

CYGAR. 

758 10-ta Avenue. 


ROBERT DJABEŁ. 


Nietylko straszna, ale także zabawiająca i pouczająca powiastka 
z przeszłości. 


(Ciąg dalszy. ) 
ROZDZIAŁ XIII. 
Wasal Wilhelm wyprawia się poraz drugi i trzeci przeciw cesa- 
rzowi, lecz Robert zawsze go zwycięża. 

Wilhelm pomimo porażki nie straci ochoty do 
powtórnego napadu i w tym też celu ciągle pod- 
burzał Saracenów, przedstawiając im okropność 
hańby, jaką ściągnęli na siebie przez sromotną u- 
Cieczkę. Saraceni zawsze dumni i przyzwyczajeni 
do tryumfów, nie mogli znieść tych wymówek chy- 
trego Wilhelma i nie chcąc się przed nim wstydzić, 
Postanowili poraz drugi na Rzym uderzyć. Zresztą 
chcieli się pomścić na chrześcianach za doznaną 
klęskę. Zebrali więc na nowo bardzo znaczne siły 
1 zbliżając się ku Rzymowi, palili po drodze włości 
i miasta chrześciańskie a mieszkańców zabierali do 
Mewoli, pędząc przed sobą jak bydło. Natenczas 
Wyruszył cesarz powtórnie przeciw nieprzyjacielowi, 
aby go z kraju raz na zawsze wypędzić. Ale i tym 
"azem byliby Saraceni odnieśli zwycięstwo, gdyby 
Znów nie cudowna opieka i pomoc Najwyższego. 
Był zaś nią Robert, przyhywający w białej zbroi 
Z rozkazu Boga, hy okrvć chwałą szeregi chrześcian. 

Ojska cesarskie właśnie cofały się już do odwro- 
tu, gdy się ukazał na placu bitwy. Powtórzyła się 
a Sama scena, co pierwej i Saraceni pomimo dziel- 
lego oporu, musieli ustąpić. Poraz drugi straszną 
SPE klęskę, a wojska cesarskie, biorąc przykład 
a Hak: rycerza, rzuciły się jeszcze na uciekają- 
= rozbitków, dotłukując ich do reszty. Po skoń- 
W bitwie, gdy wojsko uszykowało się nazad 


w porządne szeregi, białego rycerza znowu nie było 
i nikt nie widział, gdzieby był zniknął. Tak więc 
nie mogli się dowiedzieć, kto jest tym zwycięskim 
rycerzem oswobodzicielem; jedna tylko córka cesa- 
rza wiedziała o tem bardzo dobrze, bo i teraz stała 
przy oknie, gdy Robert zbroił się, pobiegł na plac 
boju i ze zbroi się rozebrawszy, na dawne swoje 
miejsce pomiędzy psy powrócił. Ale będąc pewną 
gniewu ojca, gdyby mu o tem powiedziała. wolała 
milczeć i całą tajemnicę jedynie dla siebie zacho- 
wać. 

I po tej klęsce Saraceni nie stracili jeszcze na- 
dziei odniesienia zwycięstwa nad cesarzem. Dla tego 
zebrali jeszcze większe siły niż dotąd i z nimi poraz 
trzeci na Rzym uderzyli. Dowiedziawszy się o tem 
cesarz, choć sam przeląkł się nie mało, dodawał 
otuchy swoim rycerzom mówiąc do nich z możli- 
wym spokojem: “Nie rozpaczajcie, moi szlachetni 
wojownicy, Bóg nam już podwakroć dopomógł, On 
nas i teraz nie opuści. Dla tego udajmy się z zu- 
pełną ufnością na pole walki Wiecie dobrze, że 
zwyciężał zawsze rycerz o lśniąco-białej zbroi i szla- 
chetnej postawie. Nie wiemy kto on jest i skąd 
przybywa. Jeżeli to Anioł, to słuszną rzeczą, po- 
dziękować Bogu i błagać o zesłanie go i tym razem; 
jeżeli to człowiek, musimy go wynagrodzić za tak 
wielkie bohaterstwo i poświęcenie. Dla tego uwa- 
żajcie dobrze, czy wśród zapamiętałej walki rycerz 
ten znów się pokaże i proście go bardzo, aby dał 
się poznać. Zatrzymajcie go nawet przemocą, gdyby 
chciał po skończonej walce uciekać i proście, żeby 
się przedemną pokazał!” Sami rycerze hyli także 
ciekawi dowiedzieć się, co to za rycerz przynosi im 
zawsze palmę zwycięską, dla tego gotowi byli wy- 
pełnić co do słowa rozkaz cesarski. 

Kiedy już zbliżył się dzień stanowczy, w któ- 
rym oba wojska miały na siebie uderzyć, zaczaiło 


się kilku rycerzy, aby po zwycięstwie białego ry- 
cerza przytrzymać i przed cesarza zaprowadzić. Ale 
mozoły ich były daremne, bo gdy się walka wszczę- 
ła już obustronnie, biały rycerz znalazł się nagle 
wśród największego wiru walczących. Pospieszono 
natychmiast na tę stronę, aby się przy nim blisko 
znajdować. I oto widzieli niesłychane dowody mę- 
stwa nieznanego rycerza; widzieli jak mieczem siekł 
niby kosą, zwalając z nóg całe szeregi wrogów, jak 
pędził w najniebezpieczniejszy wir wojowników i 
mężnie odpierał niewiernych, jak wreszcie parł na- 
przód w zwarte saraceńskie kolumny, wyrębując 
sobie niby siekierą w lesie, wolne miejsce do przej- 
ścia i walki. Dziesiątki, ba! setki głów podlaty- 
wało jak iskry z pod jego miecza, niby z pod mło: 
ta kowalskiego, bijącego w rozpalone żelazo, a sto- 
sy trupów poczęły słać się dokoła i strumień krwi 
lał się jak fontanna. Zapaleni tym przykładem 
chrześcianie, rzucili się ze wszystkich stron na ucie- 
kających tnąc i rąbiąc bez pardonu. Saraceni stra- 
cili wszystkich najdzielniejszych dowódców, sam 
nawet zdrajca Wilhelm ledwie uszedł ze życiem. 
Bogate łupy zabrane z obozów saraceńskich pokry- 
ły w zupełności koszta, jakie nieprzyjaciel w prze- 
chodzie swoim przez kraje chrześcian poczynił i 
jakie poniósł cesarz przez prowadzenie niespodzie- 
wanej wojny. 
ROZDZIAŁ XIV, 
Roberta rania zaczajeni rycerze. 


Skoro się Saraceni poraz trzeci rozprószyli i 
opuścili plac bojn, Robert zawrócił swego rumaka 
i chciał zaraz dostać się do ogrodu, aby tam roze- 
brać się ze zbroi. Ale rycerze, postanowiwszy się 
koniecznie dowiedzieć, kto jest tym tajemniczym 
zbawcą, pokładli się we wieln miejscach wzdłuż 
drogi, chcąc go w biegu zatrzymać. Gdv Robert 
przejeżdżał koło nich na swym białym koniu, wy- 


biegli nagle z kryjówek, a zastawiwszy mu lancami 
drogę, prosili błagalnie, aby się zatrzymał. “Stój 
szlachetny rycerzu i nie uchodź nam, lecz pozostań 
1 mów z nami, abyśmy wiedzieli kim jesteś i komu 
mamy zwycięstwo zawdzięczać. Cesarz nasz pragnie 
Cię widzieć i za męstwo słusznie wynagrodzić! Stój 
więc rycerzu i chodź z nami przed oblicze cesarza!” 
Jednak Robert nie zważał na te słowa, lecz spiął 
konia ostrogami i uszedł z pośród rycerzy. Ale 
przeskakując przez kopie, wbił sobie w udo jednę, 
która się złamała i ostrze mu w nodze zostało. Nie 
zważał na to Robert tak wielce i wstrzymał konia, 
aż w ogrodzie cesarskim. Tu zsiadł zeń, zdjął białą 
zbroję i w jednej chwili wszystko zniknęło. Potem 
opatrzył dokuczającą mu ranę. Naprzód wyciągnął 
z uda żelazne ostrze i ukryłje pod kamieniem przy 
studni; wymył ranę zimną wodą i obwinął mchem 
i trawą dla ochronienia jej od nieczystości. Wszyst. 
kiemu przypatrywała się z okna córka cesarska, bo 
cały dzień czekała na niego. Zobaczywszy tak stra- 
szną ranę w udzie rycerza, chętnieby mu przyszła 
z pomocą, bo oddawna Robert nie był obeym jej 
sercu. Córka cesarska kochała go gorącą miłością, 
pomimo, że hył biednym i pogardzanym błaznem, 
żyjącym jedynie w przyjaźni z psami. 

Zawiązawszy swą ranę, powrócił Robert do pa 
łacu, gdzie pożywił się z psami, gdyż był bardzo 
zgłodniałym po całodziennych trudach. Przytem 
wystrzegał się, by się nie zdradzić, że jest ranionym, 
chociaż rana bolała go dotkliwie. 


Skoro cesarz usiadł do stołu z biesiad nikami, 
rozpoczęła się znowu rozmowa, jakim sposobem i 
dzisiaj biały rycerz zwyciężył. Pomiędzy biesiadni. 
kami był także i ten, którego lanca zraniła w nogę 
Roberta. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


KALOLIK 


Rodowity polak 


jedzie do Rosyi szerzyć schizmę. 

Czytamy w “Przeglądzie”: 

Oto tytuł pod jakim gaze- 
ta “The Scrantonian* zamie- 
Ściła artykuł omawiający wy- 
jazd Hodura do Europy 
Reporter tej gazety, nawiaso- 
wo „mówiąc protestanckiej, 
był u Hodura i miał z nim 
interview co do jego wyjazdu 
do Europy. Lecz posłuchaj- 
my co o tem pisze: 

«Ku wielkiemu zadowole- 
niu tutejszych Polaków, ro- 
zeszła się wieść, że ks, Ho- 
dur, pastor tutejszego '"nieza- 
leżnego” kościoła w przyszłą 
Niedzielę opuszcza Amerykę. 
Gdy byłem u niego w Pią- 
tek, powiedział mi, że po sze. 
ściu tygodniach wróci z po: 
dróży. Ks. Hodur zamierza 
odbyć podróż do Austryi i 
Polski, do tej Polski niegdyś 
tak wielkiej a obecnie zosta 
jącej pod uciskiem tyrańskiej 
Rosyi. Ów pan w reweren- 
dzie nie był wobec mnie zbyt 
otwartym i nie chciał mi po- 
dać prawdziwych powodów, 
dla których  przedsiębierze 
podróż, mówiąc, że ma bar- 
dzo ważny osobisty interes. 

Domyślam się jednak pra: 
wdziwej przyczyny wyjazdu 
Hodura na drugą półkulę, i 
mam wystarczające dowody, 
na potwierdzenie tego, co pl- 
szę. Nie potrzebuję tu przy- 
taczać powodów, dla których 
ks. Hodur został wykluczony 
z katolickiego kościoła, po- 
nieważ jest rzeczą wiadomą, 
że nie mogąc objąc parafii 
po ks. Auście, rozpoczął agi- 
tacyą nad założeniem nowe- 
go kościoła, “niezależnego” 
od biskupa i wmówił w swych 
zwolenników, że sprowadzi im 
polskiego biskupa 1 zapro- 
wadzi wiele zbawiennych dla 
Polaków w Ameryce reform. 
Nie myślę tu rozdmuchiwać 
na nowo zarzewia, które dzię- 
ki  Hodurowi jest przy- 
czyną nieszczęść tutejszych 
Polaków. Broń Boże! Piszę 
jedynie to, czego wymaga po 
mnie słuszność i sprawiedli- 
wość. Ks. Hodur dosiągnął 
już do końca liny nad prze- 
paścią. Zawiódł się on okro- 
pnie w swych zamiarach o- 
balenia katolickiego kościoła 
w tym kraju. Jego ciemni 
dotychczas zwolnicy, poczy- 
nają otwierać oczy. Zapał 
członków «niezależnych” 
stygnie z dniem każ- 
dym. Uparty Hodur widzi 
złe, jakiego stał się sprawcą, 
lecz jego pycha nie pozwala 
mu go naprawić, nie pozwa- 
la mu pojednać się z władzą 
duchowną. W każdem jego 
usiłowanią spotyka go za- 
wód, więc obeenie postanowił 
udać się za granicę i tam po- 
nownie użyć swego talentu 
w zgubnym kierunku. Trze- 
ba przyznać, że ks. Hodur 
jest dość sprytnym  człowie- 
kiem i nie złym pisarzem, 
lecz mimo to ma bardzo pły- 
tko w głowie i dla tego wart 
więcej politowania niż po- 
gafdy i nagany. Choruje on 
na nieuleczalną bigoteryą na- 
rodową, którą stara się osła- 
bić blichtrem zgubnego patry- 
otyzmu, stanowiącego u niego 
jak mówi Anglik, coś na 
kształt "gold brick patroit” 

Jadąc do Rosyi ma on na 
celu ofiarować swe usługi rzą- 
dowi moskiewskiemu i zostać 
emisaryuszem i apostołem pra- 
wosławia, gdzieby sobie tylko 
rząd rosyjski życzył i gdzieby 
go posłał.  Moskale uznają 
cara jako następcę Chrystusa 
na ziemi, a nie papieża w Rzy- 
mie. Rosya stara się od wie- 
ków i usilnie nad tem pracuje, 
aby połączyć wszystkie naro- 
dy słowiańskie pod chorągiew 


znanie schizmatyckie. Nie 
idzie jej tyle o religią, jak o 
narodowość, wie jednak, że 
odbierając ludowi religią, prę- 
dzej go zmoskwiczy. Gdyby 
się panu Hodurowi wisya nie 
udała, prawdopodobnie nie 
wróci po 6ciu tygodniach, jak 
zapowiedział. W takim razie 
odpadły ten ksiądz, który go- 
rąco zachwala swój patryo- 
tyzm i miłość dla biednej Oj- 
czyzny, ofiaruje swe usługi 
rządowi, który zawsze był i 
jest wrogo usposobiony dla 
narodowości polskiej 1 który 
przyczynił się głównie do u- 
padku narodu, do jakiego Ho- 
dur się zalicza. Zawezwał on 
z Philadelphii starego *'przy- 
musowego” wygnańca, który 
będzie pilnował jego owczar- 
ni podczas jego nieobecności. 
Wyniku jego podróży oczeku- 
ją ze zainteresowaniem. 

Tyle pisze *"Serantonian.” 
Sądzimy, że tu zbyteczne 
wszelkie komentarze. 


Miejscowe. 


ZARZĄDZENIE NOWEJ SKALI 


w oszatowaniu wody z wodociągów 
miastowych. 

Prokurator miastowy Van 
Wyck podniósł na posiedze- 
niu rady miejskiej 17 bm. 
ostre zarzuty względem nie- 
legalnego wymiaru cen me- 
trycznych za wodę. Zarządo- 
wi wodociągów oberwał się 
zarzut, iż od łat 12 źle za- 


rządzał. Sprawę tę przedło- 
żono już dawniej radzie i przy- 
dzielona była komitetowi od 
wodociągów, lecz ten oczeki- 
wał jeszcze w tej mierze zdania 
prokuratora miastowego, któ- 
ry przedłożył teraz swą opi- 
nią, i cytuje w niej statut 
miasta co do przepisów wo- 
dociągowych. Według tego 
statutu wolno jest komisyl 
robot publicznych wydawać 
od czasu do czasu przepisy, 
regulujące opłatę wody, przez 
wodociągi dostarczanej. Ta zaś 
opłata jest obecnie tak wy- 
mierzona, iż jedni płacą za 
100 stóp kubicznych wody 
15 centów, a drudzy tylko 3 
i pół centa. 


SZCZĘŚLIWE NIESZCZĘŚCIE. 


Niejaką Maryannę Berger, 
pod 1185 przy Drugiej ulicy 
mieszkającą, spotkało to nie- 
szczęście, że jej mieszkanie 
naszedł rabuś 14 bm. o pół- 
nocy, zabrał jej $12 gotówki 
i strzelił do niej z rewolweru. 

Szczęśliwe to jednak było 
nieszczęście z uwagi, iż jej 
strzał nie tylko nie zabił, ale 
nawet nie zranił. Szczęściem 
nazwać wypada i tę okoli- 
czność, iż napadnięta eo tylko 
się sprowadziła na mieszkanie 
pod wyż wspomniany numer 
i dla tego nie miała jeszcze 
rozpakowanych wielu cennych 
rzeczy, których rabuś na miej- 
scach zwykłego przechowy* 
wania ich z tego powodu nie 
znalazł. 


POLICYJNE ZAPRZECZENIE, 


Policya zaprzecza, jakoby 
pani Berger była napadniętą 
przez rabusia i uważa jej o- 
powiadanie za wymyślone we- 
dług ogłoszenia Heralda z 16 
stycznia. 


OFIARA PRACY PRZY TUNELU. 

Przy budowie tunelu na 
Cambridge ave., zabiło spa- 
dające z ciężarem żelazne wia- 
dro Filipa Rosińskiego, liczą- 
cego lat 34 polaka. Zabity 
zostawia żonę i 5 dzieci. Od 
kilka miesięcy zostawał Ro- 
siński w służbie kontraktora, 


panslawizmu i narzucić im wy: |Jana O. Jones. 


ŚWIETNE NADZIEJE BŁOGIEJ 
PRZYSZŁOŚCI 


Świetne zaiste nadzieje mo- 
żemy sobie rokować na wi 
dok tylu obywateli, pełnych 
ofiarności, gote wych poświę- 
cić wszystkie swe siły posłu- 
dze publicznej dla dobra na- 
szego miasta. Jeszcze jeste- 
śmy zdala od wyborów, a już 
słychać o ośmiu kandydatach 
na majora, nie mówiąc już 
nie o tych, których tylko nie- 
śmiałość i skromność wrodzo 
na wstrzymuje, ale pewni 
jesteśmy. żeby się namówić 
dali, gdyby im tylko na do- 
bro miasta uwagę zwrócono 
i do kandydatury ich zapro- 
szono. 

A nie tylko na ojców mia- 
sta mamy tyle chętnych serc; 
jest ich dostatek i do innych 
usług w każdej wardzie; w 14 
n. p mamy dotąd prawdopo 
dobale 15 kandydatów, a nim 
przyjdzie do głosowania, mo- 
że ich być daleko więcej na 
rozmaite urzędy. Mając więc 
tylu mężów, którym dobro 
miasta na sercu leży, potrze- 
bujemyż się jeszcze obawiać 
o jutro? Chociażby dzisiaj 
jeszcze nie było wszystko, jak 
należy, to będzie za rok, za 
ż lub 3. Czy nie tak? 


Buezność| 
Termin do zapłacenia po- 
datku przedłużony został do 
14. lutego p.m. Do tego dnia 
jednak musi być podatek 
zapłacony. 


Według ostatniego spra- 
wozdania sekretarza arcybi:- 
skupiego, zamieszknje w Sta- 
nie Wisconsin przeszło 34,000 
katolickich familij czyli 170 
tysięcy katolików. 

Największa parafia jest 
w mieście Milwaukee Jezui- 
tów, gdyż liczy 1092 familij. 
Po niej następuje parafia św. 
Józafata licząca 1007 familij, 
parafia św. Józefu licząca 1000 
familij, parafia św. Jacka 
licząca 921 fam., parafia św. 
Michała licząca 920 familij, 
parafia katedralna licząca 768 
fam., parafia św. Stanisława 
licząca około 900 fam., pa- 
rafia św. Antoniego licząca 
około 850 familij i t. d. 

Polskich parafij w mieście 
Milwaukee jest siedm, skła- 
dających się z około 5,000 
familij. Niemieckich jest je- 
denaście, liczących około 5,700 
familij, angielskich jest siedm, 
liczących 38,088 familij, cze- 
skich jest tylko dwie liczą- 
cych 429 familij. 


W ubiegły czwartek, o 3ej 
godzinie po południu byłby 


niemal życiem przypłacił 
uczeń swą nieostróżność pie- 
karski, wiozący chleb na 


wozie na rogu Chesnut i 17 
ulicy. Czy on spał na wo- 
zie, tego niewiadomo, dosyć 
na tem, że wjechał pomię- 
dzy dwie kary uliczne, je- 
dnę z miasta a drugą do mia- 
sta jadące. Kara idąca z mia- 
sta, tak silnie w jego wóz 
uderzyła, że ten rozsypał się 
na drobne kawałki. Pomimo 
tego jednak chłopaka wycią- 
gnięto z potłuczonego wozu 
zupełnie zdrowego. Piszący 
to patrzał na ten wypa- 
dek, gdyż był w karze, gdy 
ta w ten wóz uderzyła. Wy- 
padek ten jakkolwiek szczę: 
śliwy, zawsze jest on upo- 
mnieniem dla rodziców, któ- 
rzy dzieci posyłają ze za- 
przęgiem do miasta, aby tego 
nie robili. gdyż bardzo łatwo 
może się jakiś wypadek z nimi 
zdarzyć, a zwłaszcza na krzy- 


żówkach. 


— Nowy pocztmistrz mil- 
waucki zamianowany w miej- 
sce p. Porth'a objął już swe 
urzędowanie, jest nim p. 
Stilmann. 


ROZSTRZYGNIENIE SPRAWY 


względem prawa drogowego kompanii 
kolejowej jeszcze odroczone na 
dwa tygodnie. 


Sprawozdanie większości 
komitetu finansowego i kole- 
jowego opiewało na zniesie- 
nie rozporządzenia względem 
budowy kolei ulicznej przez 
kompaaią “Citizens Traction”, 
zaś sprawozdanie mniejszości 
tegoż komitetu zawierało pro- 
jekt wprost przeciwny, a radny 
Thuering, przedkładający to 
ostatnie sprawozdanie oznaj- 
mił, że wzmiankowana kom- 
pania gotowa jest złożyć 50 
tysięcy dol. gotówką u skar- 
bnika miastowego, jako gwa- 


gancyą aż do wybudowania, 


z„uprojektowanej koleli uli- 
cznej. Przeciw temu zapro- 


testował radny Rudolf, twier- 
dząc iż byłby najwyższy czas 
zakończyć raz tę sprawę, za- 
wisłą od kilku miesięcy. 

Radny Okershauser sprze- 
ciwiał się tej uwadze i pro- 
ponował przydzielenie napo- 
wrot obu sprawozdań komi- 
tetom, lecz wniosek jego upadł 
27 głosami przeciw 14. 

Radny Okershauser wniósł 
następnie odroczenie tej spra- 
wy na dwa tygodnie 1 to 
przyjęto. 


RAUHUNEK DRA. KEMPSTERA. 


Rachunek, przedłożony na 
ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej przez Dra. Kemste- 
ra,  miastowego komisarza 
zdrow ia, wywołał ogólne zdu- 
mienie. 

Podstawę, na jakiej poda- 
jący rachunek, opiera swe 
pretensye wykazane na $8,- 
059.69, stanowić ma ta okoli- 
czność, iz podający jako le 

ara miastowy pozbawiony 
był usług prokuratora mia- 
stowego w swym procesie 
przeciw miastu i adwokatów 
najmować musiał na obronę 
praw swoich. Rachunek zaś 
przedłożony jemu przez tych. 
że adwokatów, wynosi 6 ty: 
sięcy piędziesiąt dziewięc dol. 
i 69 ct., zaś swoję własną 
szkodę likwiduje sobie $2000, 
prosi więc radę miasta o przy. 
znanie i wyasygnowanie mu 
wyż wzmiankowanej ryczałto- 
wej kwoty. Sprawa ta bę- 
dzie przedmiotem debaty 
w komitetach: prawnicznym 
1 finansowym. 


NASTĘPCA Ś.p. HANYŻEWSKIEGO. 


A 


Major miasta zamianował 
dla wypełnienia posady ra- 
dnego skutkiem Śmierci ś. p. 
Hanyżewskiego następcą te- 
goż Karola Esau z 14-tej 
wardy. Sekretarz Anderson 
odebrał już od niego przy- 
sięgę 17 b. m. i tegoż same- 
go dnia uczestniczył na po- 
siedzeniu. Jest on republi- 
kaninem, popierającym u- 
trzymywanie munieypalnego 
zakładu do niszczenia odpad- 
ków miejskich. Służba jego 
terminowa potrwa więc trzy 
miesiące,czyli do końca okresu 
niedoszłego. 


Jak chcesz mieć ubranie tanie i 
ładne, najlepszy wybór znajdziesz u 
Zaleskiego na Mitchell nl. 


Polski lekarz Dr. Wagner, 


przyjmuje chorych od 7 do 8 rano, 
od 1 do 3 po PES i od 7 do 8 
wieczorem, 486 ul. Mitchell róg 3 
avenue. Telefon South 31 4 rings. 


Grunt do sprzedania. 

Bardzo dobrego gruntu siedem i 
pół akra tanio do sprzedania w po- 
wiecie Greenfield w odległości 3 
mil od granicy miasta, naprzeciw 
kościoła, przy którym był ks. Jan- 
sen, znany jako sławny lekarz. 

Bliższa wiadomość w Redakcyi 
Katolika, 

O. W. O. Hardman, będąc 
szeryfem powiatu Tylor, w Za- 
chodniej Virginii, był już 
prawie zniweczon zaziębie- 
niem gdy po użyciu leku 
Chamherlain'a tak nagle zdro- 
wie uzyskał, że ucieszony, 
przysłał następujące świade- 
ctwo: 'Oświadezam wszystkim 
interesowanym, że Chamber- 
lain’a lekarstwo na kaszel 
uznaję nieocenionem”. Na 
sprzedaż w aptece J. W. S. 


PRZESZŁO 25 Lap ol 
gzystkle naro, 
n dy gn la 


? NEURALGIE i podobne choroby, b 
| wyrabiany na podstawie Ścisłych 
NIEMIECKICH 


„PRAW MEDYCZNYCH, 


‘ m i 
NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tyl- 
ko ma ,, KOTWIC E” Za marzę cchronną 
F. Ad. Richter & Co., 215 reari 5t., new York. 
34 MEDALI ZŁOTYCH i innych 
13 GI. Własne fabryki szkła. 
25cT. i5$OcT. Uznaje go i poleca: 
1. W.S. Tomkiewioz, 453 Mitohell ul 
B Wiose, 615 E Waterąul 
t loy w Milwaukee, Wis "u 


Iaptokarze% Fi" 
DRA RICHTERA 


KOTWICZNY STCMAKAL najlepszym Środ: 
kiem na kolki niestrawność, choroby żołądka, 


KASZEL zaziębienie, 
s krup, dycha- 
wicę i wszelkie choroby gardła i 
płuc wyleczy elektryczuy Syruj na 
kaszel. 
5. MABLEWSKIEGO, w pobliżu 


1-szej i Lincoln ave. Cena 25c. 


Tow. Polsko Narodowe Pożyczkowe |(% 


i Budowlane. 


Tow. Budowlannei pożycz- 


kowe w Milwaukee rozpoczy- |X 


na Bcią seryją. Każdy życzą- 
cy zaoszczędzić swego ciężko- 
zapracowanego grosza niech 
się zgłosi w każdy czwartek 
w tygodniu do sali ob. A. 
Andrzejewskiego, róg ciej i 


Windlake ave. albo po bliższe 
informacye do sekr. Fr. Brzon- 
kały, 648 ul. Greenbush. 
S. Rózga prez. 
F. Brzonkała sekr. 
J. Bejma kasyer. 


Doktor wszech wiedzy lekarskiej 
L. ZBOROWSKI, specyalista wszel- 
kieh chorób. Rezydencya i ofis: 
551 Mitchell ul., pomiędzy 5. a 6. 
ave. Telefon South 126 


Ważna wiadomość, 

Pani Laura Voegtner, 841 7 ave. 
poleca się do pewnego uleczenia 
reumatyzmu, kichania suchego inie- 
suchego, tak zewnętrznej jako i we- 
wnętrznej choroby, zanieczyszczone- 
go żołądka, kataru żełądkowego, 
kurezówżołądkowych, białego upły- 
wu i chorób chronicznych. Tasiemca 
wydala, za 2 dolary, leczy też stare 

i nowe rany bardzo dobrze. Przyj- 
muje uhorych rano od 9. do 12 we 
Wtorki, Czwartki i Soboty. 


Dom i dwa loty na sprzedaż. 


Piękne zabudowanie 50x125 na 
południowo-zachodnim narożniku 
Lincoln i 12tej ave jest do sprze- 
dania bardzo tanio. W domu tym 
są dwa składy. Zgłoście się do Fr. 
Kamińskiego, "59-/61 Lincoln ave. 


W ostatnich dwóch latach 
czyniła starania pani J. W. 
Aleksander, żona redaktora 
Waynesboro Times, uratowa- 
nia dziecka, na krup gdy na 
początku znów  uleczyła je 
podaniem mu Chamberlain'a 
|lekarstwa na kaszel. Tysiące 


matek wiedzą, że to jedyne 
pewne lekarstwo. Kosztuje 
25 i 50 centów na sprzedaż 


w aptece J. W. S. Tomkie- 
wicza, 452 ul. Mitchell, róg 
2 ave. 


Maszyna do szycia! 


Jeżeli chcecie najlepszą 
maszynę idźcie do 


M. NOWAKA, 


412 Mitchell ul. 


Jacob Dudenhoefer, 


WIELKI SKŁAD 


WIN i WÒODEK 


fabrykant sławnego 
TROPICAL HERB BITTER. 


339 ULICA GROVE. 


Specyalną uwagę zwracamy na za- 
mówienia win msżalnych. 


F. X. JAGODZINSKI, Agent. 


A e eee EE 
Najlepszy i najczystszy materyał na 


Dzwony Kościelne * *;*,, 


Ceny i Katofogi DARMO. 
Gardiner Campbell $ Sons, 


OREGON ST. MIL A.17 EBIB. 


B. Senderhauf & Co, 


FABRYKANCI 


MYDEA, 


“GOLDEN COMET” 
“WHITE SOAP” 
“MILWAUKEE SOAP" 
jako iinne wyśmienite gatunk,. 
Żądajcie u waszych handlarzy. 


Tomkiewicza, 452 ul. Mitchell | Ofis i Fabryka: 103-107 North Ave 


róg 2 ave. y 


MILWAUKEE, WIS. 


Do nabycia tylko w aptece |-====—— 


4 BLUE FLAG 


Codziennie 


384 EAST WATER ST., 


MILWAUKEE WIS. 


otrzymujemy ubrania dla panów i 


| młodzieńców do jesiennego i zimowego użytku. 
jlak samo nowe ubrania dla chłopców 
mieli porządny zapas paltotów po niskich conach 
oraz nowy zapas rewerend i ubrań dla Wielebnego 
Muchowienstwa. 


Będziemy 


POLSKI SKŁAD WIN I WÓDEK, 
oraz wielki zapas WIN MSZALNYCH i familijnych. 
Szczególnie poleca się własnego wyrobu KUJAWIAK, trunek służący 
jako najskuteczniejsze lekarstwo na wszelkie dolegliwości żoładka. 


ANTONI ANDRZEJEWSKI, 


MILWAUKEE, WIS 


128—725 Windlake Avenue, 


> 


PO DOBRZE 


ie! 
Ponieważ te FOTOGRAFIE są bardzo świecące, które były: 
w modzie w r. 1895—1896, a których tysiące robiłem, wypełzły, 


więc proszę wszystkich tych którzy wyblakłe fotografic mają 
niech przyjdą do galeryi a dam wam za nie inne, ile kto żąda. 


TEIN, fotografista, 


b — a y W W WW 


452 Mitchell ulica, 
ROG 2 AVE. 


ODROBIONE 


FOTOGRAFIE ŚLUBNE:INNE 


udajcie się do: 


WM. WOLLENSAKA, 


500 National Ave. 


Ad 


wokaci pierw 


do spraw sądowych, cywilnych i karnych, załatwiają wszelkie sprawy 
z największą punktualnością i rzetelnością po cenach umiarkowanych. 


BIURO: 343 ulica Trzecia, 


MILWAUKEE, 


WISCONSIN. 


THE MILWAUKEE MONUMENT GO. 


CHAS. LOHR, prez. 


E. BOYLE, vice-prez. 


AUG. KRINGEL, sekr. 


FABRYKANCI 


POMNIKÓW, WYROBÓW GRANITOWYCH, MARMU. 
ROWYCH, itd. oraz kontraktorzy i budowniczy rozmai 


tego rodzaju nagrobków. 


OFIS : róg 8 Ave. i ul. Mitchell FILIA: 


= Z 


Forest Home Ave.w pobliżu cmentarza 


vE VM 


Najlepszy, najtańszy i najkorzystniejszy 


PREZENT 


w redakcyi “Katolika” 
osiem tomów <ŻYWOTÓW ŚWIĘTYCH”, 
pisanych przez Ojca Prokopa 
za $2.00 w pięknej ‘oprawie. 


Całe to dzieło obejmuje 12 tomów, z których dalsze 4 później będą 
drukowane w tejże redakoyi i kosztować będą $1L.Q0. 


Jest to jedyna okazya najtańszego nabycia tego dzieła. 


Louis Sands, 


Wielki skład 


BupuLcu, 


łat (laths) shingles, stupy 
podtrzymujące. 


Ofis i Yard: 727 ulia 
Clinton, blizko mostu. 


TELEFON—South 472. 


Wszelkie zamówienia odsta. 
wiamy punktualnie. 


J. GROSS & SONS, 
hurtowny i detaliczny 
SKŁAD DRZEWA I WĘGLI 

Dok i o Gai ofis: 49 Pierwsza 


avenue; Filia, 306 Trzecia ulica. 


Najnowsze PIECE 


w składzie 


BRACI GAWIN 
700-711 Windlake Ave. 
Poleca się także wielki wy- 
bór farb, oleji, narzędzi ogro- 
dowych i innego  żelaztwa, 
po cenach bardzo  przystę- 
pnych. 


(Z Bellevue Hospital Madical College.) 
J'orady udziela darmo. 
LECZY M£ŻCZYZN, KOŁIETY I DZIECL 

Jeżeli doktorzy nie mogli rozpoznać twej choro- 
by, lub nie magli ci nie pomódz, tonapiaz zaraz do 
Doktora Han: a, non ci ndzieli rudy darmo. Gdyby 

oktornznał :ho* bę za nieuleczulna, to otwarcie ci 
to powie i niepotr-ebnjesz być nicetratny. Dr. Hum 
jest uczciwymi odpowiedzuilnyru, a chorymi opte- 
kuje się z tarą pieczołowitoscią, jak ojciec swymi 
dziećmi. Lr dzie, którzy naprożnoa ukali rady licz- 
nych dokt rów, którzy przecierpieli po kilkana- 
ście lat w 'zp.tałuch. jakby w _eznrodziejski epo- 
sób zostął ule:z ni przez Dra Rama. N'e mówi- 
my tego 2 żadną przesadą, lecz tylka szczerą pra- 
wda. Nie „mrzedtnżaj swej choroby, bo może rięatać 
niauleczetna. Pisz zaraz da Doktora Ham'a. 

Medycn Doktora Ham'a nie można dostać w ża- 
annj aneca, ani groserni, ani szynku, ani też od 
ped!eró«. Kto chca być pewnym, że dostaje czystą 
1 zdrow 4 medycyną, ta musi po takową pisać pro- 
sta da ra Hum'a. Butelka m: dycyny kosztuje tyl- 
ka $1.0, sześć butelek $5.00. Pisząc pa medvcynę, 
należw opisać s:v chorobą i załączyć w lócie pie- 
niądze, Inb przekaz pocztowy, Haa kowy lub expre- 
BOW! Medycyne i przepia jnk eig leczyć wysyłam 
odw otną pocztą. Przyślij markę po atową na 
powiedź. Adr's taki: 


DR. C. B. HAM, 
108-709 National Union Building, 


Toledo, Ohio. 


